Wielkiego 


POZNAŃSKIEGO. 


Nakładem Drukarni Nadworućj W. Dekera i Spółki. — Redaktor: A. Wannowski. 


JE AGA. 


W Sobotę dnia 1, Lipca. 


1843. 


Wiadomości krajowe. 


Z Berlina, dnia 26. Czerwca.. 

N. Pan radzcę referującego w politycznym 
wydziale ministeryjam spraw zagranicznych, 
Szambellana Hr. Bernstorff, Tajnym Radzcą 
legacyi mianować raczył. 

| 


Wiadomości zagraniczne. 
Polska 


Z Warszawy, dnia 25. Czerwca. 

JO. Xiążę Warszawski, Namiestnik Króle- 
stwa Polskiego, powrócił wczoraj rano z Peters- 
burga do Warszawy. 

Z dnia 26. Czerwca. 

J. C. W. Wielki Xiążę Michał, Brat Naj, 
Pana, dziś rano o godzinie w pół do 5. przy- 
był do Warszawy. Mieszka w pałacu Łazien- 
kowskim. 

Zawczoraj wieczorem przybył do Warszawy 
jadący do Petersburga Xiążę Fryderyk Wilhelm, 
synowiec Xięcia Elektora Hesko-Kasselskiego, 


Rossy a. 
Z Petersburga, dnia 19, Czerwca. 

N. Cesarz Jmć, z powodu śmierci Generał- 
Feldmarszałka Xięcia Wittgensteina Najwyżej 
rozkazać raczył iżby, na pamiątkę znakomitych 
zasług jego Tronowi i Ojczyźnie, wszystkie 
wojska lądowe przywdziały żałobę na dni trzy. 


w R 


Ukaz N. Cesarza do N, Synodu d. 1. Kwie- 
tnia. »Ukazem danym N. Synodowi 4. Kwiet. 
przeszłego 1842. roku, rozkazaliśmy przywieść 
do skutku potwierdzone przez Nas normalne 
etaty dla duchowieństwa wiejskich kościołów 
w eparchiach: Litewskićj, Mohylewskićj, Miń- 
skićj, Połockićj i w dwóch powiatach Wołyń 
skićj, z przeznaczonego na ten przedmiot ze 
skarbu funduszu czterechset piętnastu tysięcy 
rubli srebrem. Teraz, po wniesieniu w tabellę 
rozchodów Państwa na r. 1843, jeszcze miliona 
rubli srebrem dla lepszego opatrzenia Prawo- 
sławnego Duchowieństwa, rozkazujemy : 

1) Obrócić wspomnioną summę na rzecz wiej- 
skiego Duchowieństwa przedewszystkiem w po- 
zostałych częściach Zachodniego kraju, a potóm 
i w innych eparchiach, podług tego jak wskażemy. 

2) Trzymać się wspomnionego ukazu przy 
wprowadzeniu normalnych etatów, jak teraz po- 
twierdzonych przez nas dla wiejskiego ducho- 
wieństwą w eparchiach Kijowskićj, Podolskićj 
iw pozostałych powiatach Wołyńskićj, tak i 
tych, które nadal będą przez nas zatwierdzone 
dla duchowieństwa wiejskich kościołów innych 
Eparchii z assygnowanego funduszu miliona 
rubli srebrem. 

3) Na skutek te $, wypłatę pensyi podług 
tych etatów zacząwszy od 1. Maja b. r., mającą 
pozostać nie użytą z tego miliona od 1. Stycz, 
po 1. Maja, summę 333,333 r. 33 kop. sr. 0- 
brócić na osobny kapitał wsparcia wiejskiego 
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duchowieństwa, zachowując przy tém i inne w 
ukazie 4. Kwiet. zalecone prawidła.« (Podług 
załączonych do tego ukazu etatów w eparchiach 
Kijowskićj, Podolskićj i w 10) południowych 
powiatach Wołyńskićj, wiejskie kościoły po- 
dzielone są na 7 klass, podług liczby parafian. 
Na kościoły 4széj klassy z parafianami 2,000 
— 3,000 dusz, przeznaczonych jest 508 r, sr.; 
na kościoły 2gićj klassy z parafianami 1,500 
do 2,000 dusz, 478 r. sr.; 3ćj klassy z para- 
fianami 4,000 do 1,500 dusz, 272 r. sr.; 4téj 
klassy z parafianami 700 do 1,000 dusz, 222 
r.sr.; 5tćj klassy z parafianami 400 do 700 
dusz, 202 r. sr.; 6tćj klassy z parafianami 300 
do 400 dusz, 136 r. sr.; 7ćj klassy z parafia- 
nami 100 do 300 dusz dusz, 116 r. sr.) 
E rancya sr 
Z Paryża, dnia 22. Czerwca. | 

Na dzisiejszem posiedzenia rozpoczyna Izba 
deputowanych badać pojedyńcze artykuly bud- 
żetu dla ministeryum wojny. — Zaproponowa- 
ne przez komissyą zniżenie stojącćj armii o 
14,000 ludzi będzie powodem do długich i 
żwawych rozpraw. Na początku posiedzenia 
byli już ministrowie na swoich miejscach, a 
deputowani zebrali się daleko licznićj, aniżeli 
zwyczajnie. 

Dziennik sporów powiada: »lle nam 
wiadomo, oświadczył Marszałek Soult komis- 
syi budżetowćj, że zamiarem jest rządu iść 
drogą oszczędności wskazaną przez komissyą. 
Obstając przy dotychczasowćj sile piechoty, jest 
przecież Marszałek za tém, aby tak w żołdzie, 
jako też utrzymaniu wojska oszczędzić 579281 
franków; zezwolił także na redakcyą koni ar- 
tyleryjnych o 1200, przez co się oszczędzi 
908,638 fr. Pytanie teraz tylko, czyli Izba 
dla takowćj oszczędności będzie chciała armią 
tak dalece osłabić, przeszło 500 oficerów od- 
stawić, do armii naszćj w Afryce posłać ludzi 
młodych i niedoświadczonych, a za zmbiejsze. 
nie armii w każdćj okoliczności, któraby się 
zdarzyć mogła, przyjąć na siebie odpowie- 
-_dzialność?”« 

ÓW przyszłym miesiącu wyjdzie tu nowy 


dziennik niemiecki pod tytułem: Der Stern. 


(Gwiazda). 

Pan Łamartine stał się teraz naturalnie 
bożkiem Gazety Francyi: Gazette de 
France prawi o powszechnćm prawie głoso: 
wania, Pan Lamartine o nadchodzącćm króle- 
«stwie mass, co prawie na jedno wychodzi. Cóż 
dziwnego, że National obudwu tym sprzy- 
mierzeńcom obfite oddaje pochwały?  Rzeczo- 
na Gazeta Francyi, zerwawszy z większą czę- 


ścią dawnych swoich rojalistowskich przyjaciół, 
poróżni się wnet zapewne i z Hr. Larochejac- 
quelin, który dotychczas był jeszcze na jćj 
stronie, 
kiego tonu Deputowany z Ploermel znieść nie 
może. Na jednem z ostatnich posiedzeń Izby 
odezwał się był Hr. Larochejacquelin ze zda- 
niem jednóm na korzyść Pana Berryera, ale 
Gazeta pozwoliła sobie zdanie to w swym 
protokole opuścić. Nowa w domu niezgoda! 
KARgł1a 
Z Londynu, dnia 21. Czerwca. 

Książę Piotr Oldenburski przybył tu wraz z 
swoją małżonką z lądu stałego. Oboje byli 
wczoraj Królowćj Jćj Mości przedstawieni. 

Na zgromadzeniu Repealskim, zebranem przez 
O'Counella dnia 18. pod Athlone, prezydował 
Lord Ffrench, a O'Connell, korzystając z ro- 
cznicy bitwy pod Waterloo, przywiódł na pa- 
mięć, że wielka część wojska Angielskiego z Ir- 
landczyków się składa, i że im przeto przede- 
wszystkiem należy się zaszczyt zwycięstwa i u- 
dział w wieńcu, którym się zdobi Książę Wel- 
lington. Co do gabinetu, utrzymywał, że po- 
nieważ demonstracye wojskowe na nic się nie 
przydały, z łagodniejszego zagra tonu: za do- 
wód tego uważa powołanie Łorda Kanclerza 
Irlandskiego, Sir Edwarda Sugdena, do Londy- 
nu, gdzie zapewne imoćną otrzyma naganę ża 
porywczy swój postępek względem Sędziów 
pokoju. Że Sir Edward Sugden wyjechał z 
Dublina, o tém donoszą także dzienniki, Zresztą 
oświadczył Q'Connell, że nawet powrót Whi- 
gów do ministeryum już go teraz zaspokoić nie 
potrafi, jeśliby na Repeale zezwolić nie chcieli. 

Na wczorajszćm posiedzeniu Izby Niższćj 
wszczął P. Blevvitt mowę o stanowisku Króla 
Hanowerskiego, jako członka Izby Wyższćj. 
Uważał on to stanowisko za nieprawne, dowo- 
dząc zdania swego z komentarzy IBlackstona o 
prawach. i powinnościach Parów Angielskich, 
jako dziedzicznych doradzców korony, przy 
czem nadmienił, że sam Książę Wellington dla 
nadzwyczajnego tego stanowiska wzbraniał się 
przyjąć pełnomocnictwo Księcia Kumberland- 
skiego w Izbie Wyższćj. Zapytał się wreszcie 
Generalnego Prokuratora, ażali powinności i 
prawa Księcia Kumberlandskiego jako Para an- 
gielskiego pogodzić się dadzą z stanowiskiem 
jego jako Króla Hanoweru, żądając zarazem a- 
dressu do Królowćj z prośbą, aby Księciu Kum- 
berlandskiemu nie udzielała prawa mianowania 
zastępcy za siebie w Izbie Wyższćj. Ale ge- 
neralny Prokurator odpowiedział, że obowiązek 
jego na pytanie to odpowiedzieć mu nie do- 


z 


Traktuje ona go teraz z góry, a ta- - 


— 


1215 


zwała, a tak wniosek Pana Blewitt, jako niczgo- 

dny z postanowieniami regulaminu, upadł. 
Znaczna część Parów Irlandskich i członków 

parlamentu podpisała na dniu 17. b, m. prote» 


stacyą przeciw Repealom, i zobowiązała '/ się 


spólnie z rządem czuwać nad zachowaniem spo- 
kojności. O'Connell odbył ostatnie zgroma- 
-dzenie Repealów w Clare, gdzie pomiędzy in- 
nemi oświadczył, że według pewnych doniesień 
partya Peela wzięła górę w gabinecie, i że sta- 
rać się będą środkami na pozór pojednawczemi 
Repealów uspokoić, 

Podłag Morning-Heralda korpus Gene- 
rała Napier, w Heiderabad prawie 3 milion, f. 
szt. w gotowiźnie i kosztownościach zdobył a 
część łupu tego przypadająca na Generala wspo- 
mnionego wynosiłaby około 200,000 f, (prze- 
szło 8 milion. zł, pol.) 

Zdaniem osób, które oddychały powietrzem 
Irlandyi jest, że O'Connell nie wda się w woj- 

nę otwartą z rządem, i że jego liczni stronnicy 
- potrafią powściągnąć lub zburzyć pospólstwo. 
O tćj władzy O'Connela nad ludem Irlandskim 
najlepićj przekonyvęa zajście z pocztą w Dubli- 
nie. Wiadomo, że przez 5 czy 6 dni pospól- 
stwo zgromadzało się przed dyrekcyą poczt w 
zamiarze przeszkodzenia odejściu poczty 030- 
bowćj; że potrzeba było użyć natarcia drago- 
nów, aby zrobić miejsce przez tłumy, i że kilka 
osób było ranionych lub zabitych. O'Connel 
kazał powiedzieć ludowi dublińskiemu, że chce, 
aby niespokojności ustały, i zaraz ustały nie- 
spokojności. Gdyby był powiedział, aby pogru- 
chotano pojazdy, pojazdy byłyby zgruchotane. 

Z dnia 23. Czerwca. 


Wnosząc ze wzrostu renty, sądzić należy, 
Że poruszenie w Irlandyi do wysokiego już do- 
szło stopnia; bo ostatniego tygodnia zebrano 
od tamecznego ubóstwa 3,100 funt. 
wnie lud ten z takim oporem przyczynia się do 
zaspokojenia potrzeb rządowych, że mały po- 
datek od napojów nałożony także na Irlandyą, 
aby się i ona choć w części do skarbu przyło- 
Żyła rząd znów znieść musiał.  Łud pospolity 
nie składa już teraz żadnych bezpośrednich o- 
płat dla kościoła, a rząd ma nawet podobno 
zamiar, wszystkie opłaty na utrzymanie ubo- 
gich ściągać na przyszłość bezpośrednio od po- 
siedzicieli dóbr. _Jeźli przecież jest prawdą, 
co niektórzy znający Irlaudyą utrzymują, toby 
Parlamentowi dla uspokojenia ludu nic innego 
nie pozostało, jak tylko podarować mu wszys- 
tkie dobra leżące, i uwolnić go nietylko od 
podatków, ale nawet od czynszu, 


Przeci-. 


Hiszpania 
Z Madrytu, dnia 44 Czerwca. 

Wszystkie prowincye wschodnie, jako Ka- 
talonia, Walencya i Granada, podniosły bunt 
przeciw rządowi, a anarchia występuje po 
wszystkich stronach. Najskodliwszy zapewne 
wpływ wywrze przykład słabości dany przez Ge- 
nerała Zavalę w Walencyi. Młody ten Gene- 
rał, syn Markiza de Valle Umbrosa, zięć Hr. 
Onate, był od dawna największym faworytem 
Xięcia de la Vitoria. Należał on wraz z Ge- 
nerałem Linage do układów, które przygoto- 
wały traktat Bergarski. Miał on w Walencyi 
4 regimenty piechoty, regiment jazdy i zna- 
ezną artyleryą na swoje rozkazy, otoczył już 
był zbuntowaną milicyą narodową , gdy nagle 
dał się namówić rokoszanom, a przez to skło- ` 
nit wojsko do połączenia się z nimi Być mo- 
że, że stanowisko Zavali było tradne, aleć 
w trudnych okolicznościach poznać można męża: 
Szef polityczny, który wolał umrzeć, aniżeli 
się przeniewierzyć, uratował przynajmnićj swój 
honór.  Sromotnie złożył Zavala naczelne do- 
wództwo, które potóm objął Brygadier Don 
Casimiro Valdes,  Osadzona Junta poczyniła 
Zaraz stósowne przygotowania, aby powstanie 
rozszerzyć dalćj ku południowi, w okolice Ali- 
canty, Kartageny i Murcyi, Haslem jéj jest: 
»Konstylucya z roku 1837. i pełnoletniość 
Królowej !« 
+ — W Saragossie przeciwnie panuje zu- 
pełnie inne, Regentowi sprzyjające usposobie= 
nie umysłów, Prawda, że w skutek wypad- 
ków z dnia 9. milicya narodowa tworzy pewien 
rodzaj władzy” politycznćj, wydają manifesta 
do narodu i rozkazy rozciągające się na całą 
Aragonią, ale środki te mają tylko na eelu u- 
trzymanie spokojności i ustalenie istniejącego 
rządu. Sami powstańcy domagali się w pro- 
gramie swoim wiernego dochowania konstytu- 
cyi zr. 1837., nieskazitelności Królowćj, Re- 
giencyi Fspartery aż do 10. Października 1843; 
dodali tylko prośbę do Regenta, aby nieodpo- 
wiedzialną Camarillę oddalił, General Seoane 
odpowiedział na to, że nie masz wcale żadućj 
Camarilli, że przecież każdemu Hiszpanowi 
wolno jest do Regenta prośby swoje zanosić. 
Ustanowiono teraz w Saragossie Sąd wojenny, 
mający wyrokować przeciw powstańcom: gdy- 
by ci rozstrzelani być mieli, wtedy obawiać 
się należy, aby po innych miejscach, gdzie 
rokoszanie górę wzięli, nie nastąpiła zemsta, a 
tym sposobem nie odnowiły się krwawe sceny 
wojny domowćj. 

— — W Maladze Patryoci tak już byli 
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zwątpili, że dwóch najbogatszych kapitalistów 
jako deputacyą do Generała Alvarez wysłali, z 
oświadczeniem, że miasto gotowe jest do pod- 
dania się na łaskę. Brigadier Cabrera uszedł 
już był nawet na pokład francuskiego wojennego 
parostatku. Gdy się jednak 9. dowiedziano, 
jakie postępy robi rewolucya w Katalonii, na- 
brali znów odwagi, przywołali napowrót wysła- 
ną deputacyą, i wśród radości i bicia we wszy- 
stkie dzwony brygadiera Cabrerę powtórnie 
prezesem Junty ogłosili. Ten wydał odezwę, 
wzywającą mieszkańców, aby nie wprzody broń 
składali, aż ojczyznę z niebezpieczeństwa wy- 
ratują. 

Dnia 10. była Granada gotową jeszcze do 
stawienia oporu nadchodzącym wojskom Regen- 
ta. Jak się zdaję, Generał Alvarez, wiele cza- 
su zmarnował na próżno, a teraz chce nawet, 
żeby rząd przysłał mu w pomoc artyleryą. Mó- 
wią, że Generał Infante ma go wyręczyć, 

Dnia 11. wyruszyło wojsko z Salamanki do 
Ciudat Rodrigo dla przytłamienia wybuchłego 
tamże powstania. 

Nadeszłe dzisiaj wiadomości z Katalonii wznie- 
cają jak największą obawę, General Seoane 
udał się tymczasem z oddziałami wojska, które 
było w marszu z Nawarry do Saragossy, do 
Leridy, a Generał-Kapitan Cortmez otrzymał 
stósowne instrukcye. 

Tutejsze Ayuntamiento postanowiło większo- 
ścią głosów, 17 przeciw 12, zrobić adres do na- 
rodowćj milicyi w Saragossie, winszując jćj po- 
myślnego wypadku. Toż sąmo postanowili u- 
czynić oficerowie tutejszćj narodowćj milicyi, 
lubo pomiędzy nićmi znaczne powstały niezgo- 
dy. Szesnastu oficerów podało się razem do 
dymissyi. Jutro o 6téj rano ma się odbyć 
przegląd całćj milicyi na S. Pradro.  Spodzie- 
wają się, że Regent przybędzie tam osobiście, 
aby przyjąć hołd tych Milizianos, Bojaźliwi 
utrzymują, że przy tćj sposobności milicya dopu- 
ścić się gotowa jakich gwałtów, i już rozgłosili, 
że Olozaga, Cortina i inni, którym milicya wy- 
wołanie teraźniejszych zaburzeń przypisuje, po- 
święceni są śmierci. 

Z dnia 16, Czerwca. 

Ministeryum wydało dekret datowany z dn. 
14. Czerwca przeciw wichrzycielom pokoju, 
wraz z długiem wywodem Przyczyn, które je 
do kroku tego zniewoliły. m 

Na odbytśj wczoraj po rewii wojsk radzie 
ministrów oświadczył Regent, że sam do Kata- 
lonii. się uda i tam stanie pa czele wojsk, ma- 
jących rokosz przytłamićc Na samprzód uda 
się do Saragossy, Rząd chcę się nadzwyczaj- 


nych chwycić środków. Członkowie komitetu, 
przewodniczącego obecnemu politycznemu po- 
ruszeniu, mają zostać aresztowani, a prassy 
dzienników oppozycyjnych zabrane, Słychać, 
że PP. Isturiz, Riva Herrera i Cortina stoją na 
liście podejrzanych , przeciw którym rząd 
wkrótce wkroczy. Powiadano nawet, że rząd 
w Madrycie samym uchwalone w roku 1824, 
przez Stany prawo wojenne proklamować chce. 

— — Regent puściwszy się na bezdroża 
polityczne, chwyta się niebezpiecznćj broni. 
Ubiega się o miłość i łaskę pospólstwa i upo- 
ważnia je milczeniem swojem do obrażania 
Królowćji lżenia szanownych obywateli. — 
Especta dor, organ rządu, oświadczył przed 
kilku dniami, że ci, co wołali: „Niech żyje 
Królowa!« do zaprowadzenia despotyzmu, 
stracenia liberalistów i gwałtów krwawej reak- 
cyi zmierzają. Rozwodzi się nad twićrdze- 
niem, że okrzyk; »Niech żyje Króle wzniesio- 
ny przez gwardye francuskie, Ludwika XVI. 
na rusztowanie sprowadził, że okrzyk ten był 
hasłem wszystkich przeciwników konstytucyi 
od roku 1820 — 23, — że naród nie tylko 
dla praw dynastyi Krew swoję przelał. 
Na reszcie obwieszcza, że ktokolwiek za- 
krzyknie: » Niech zyje Królowa!« a nie: 
» Niech żyje konstytucyjną Królowa! « 
śmierć zdrajcy ponieść winien. 

Z Saragossy, dn. 17. Czerwca. 

Eco de Aragon zawiera rozkaz dzienny 
Majora Salvandora, ogłaszający , że trzy osoby, 
które w wypadkach z dnia 9. Czerwca udział 
miały, wyrokiem Sądu wojennego na śmierć 
skazane zostały. Dnia 17g0 o godzinie 11, 
z rana miano je rozstrzelać, 

Z Toulousy, d 19. Czerwca. 

Emancipation donosi, że według listów 
z Perpignanu, Zurbano, którego wojsko opu- 
ściło, powieszony został. Dodają nawet, że 
mu uszy oberznięto. 

Z Paryża, dnia 22, Czerwca. 

Dzienniki barcelońskie z 16. opisują pompa- 
tycznie wjazd odprawiony do stolicy Katalonii 
przez Pałkownika Prim i prowizoryjną Juntę, 
Blisko sto tysięcy ludu, mówi Constitutio- 
nal, wyszło naprzeciwko szefom Insurekcyi aż 
do Molino del Rey, dwie mile od Barcelony. 
Generał Kapitan, szef polityczny, deputacya pro- 
wincyonalna, ayuntamiento, intendent i wielu 
innych wysokich urzędników witali Juntę į 
towarzyszyli jéj w pochodzie tryumfalnym, 
Lud przyjmował ją wszędzie Z pr awdziwym en- 
tuziaspem, a natłok w ulicach był tak duży, żę 
trzy godziny przeszły, nim się Jynta od bram 
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miasta do ratusza dostała, Tutaj najprzód pre- 
zes Junty miał do tłumnie zgromadzonego ludu 
przemowę, a po nim pułkownik Prim wystąpi- 
wszy na balkon odezwał się. Co jednak mó- 
wił, Constitucional nie donosi, lecz dowia. 
dujemy się z gazety marsylskićj »Sud« że mó- 
wca skończył temi słowy: „Precz z Esparterą, 
Śmierć tyranowi!« na co zgromadzone tysiące 
ludu, odpowiadały z uniesieniem i radością 
»Śmierć Esparterze! 
Xięstwa naddunajskie. 

Z nad granicy tureckićj, d. 15. Czerwca, 

Baron Lieven przybył dziś z Konstantyno- 
pola do Semlina i zabawiwszy się tutaj ze dwie 
godziny puścił się do Belgradu, Z tego co sły- 
chać, zdaje się teraz jnż rzeczą pewną, że A- 
lexander Georgiewicz niezawodnie powtórnie 
na tron obranym będzie, którzy jednak głębićj 
znają stan rzeczy, obawiają się, że długo się 
na nim nie utrzyma. Trzech najstarszych mi- 
nistrów Kara Georgiewicza stanowi obecnie 
rząd państwa i będą elekcyi przewodniczyli, co 
naturalnie nie mały wpływ na wypadek wy- 
wrze. Stary Miłosz Obrenowicz nie ma wiel- 
kich widoków, pomimo że się z wielu stron za 
nim interessują, — Tą razą nie zatrzymywał 


się Rifaat Basza w swym przejeżdzie; po kró-- 


tkiéj bowiem bardzo rozmowie z Hafiz Baszą 
pojechał dalćj; ma on przy sobie pana Davut, 
młodzieńca nadzwyczajnych zdatności, który 
w ostatnich czasach był tureckim pełnomocni- 
kim w Berlinie, a teraz jedzie do Konstanty- 
nopola, 
Turcya 

Z Konstantynopola, d. 7. Czerwca. 

Na żądanie posła Angielskiego zebrała się 
nadzwyczajna rada dywanu dla naradzenia się 
nad zatargamj z Persyą trwającómi.  Rossyiski 
Generał Baron Liewen opuścił stolicę, udając 
się do Belgradu, gdzie ma się zatrzymać aż do 
elekcyi, przy którćj ma się, jako rossyjski ko- 
missarz znajdować, i szczególnićj na to dawać 
baczność, aby w niczem przeciwko formie nie 
uchybiono. Skoro się Rossya o prawności o- 
boru przekona, nie chce jaż więcćj sprzeciwiać 
się, bo jćj wszystko jedno, kto w Serbii rzą- 
dzić będzie. — Dowiadujemy się z Wołoszczy- 
zny, że tamże partya antiruska robi znaczne 
Postępy, i zaczyna się nawet na dobre organi- 
żować.  Hospodar rzucił się całkiem w objęcia 
Rossyi, szukając u nićj ustalenia į utrzymania 
swego rządu, bo inaczćj nie byłby w stanie 
przeciw woli i chęci narodu dłażćj zostawać. na 
jego czele. Podczas gdy się u nas wszystko 
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burzy i chwieje, Rossya sama idąc pewnym 
krokiem, nadaje nam jeszcze jakąś podporę - 
stałą i wzbudza w nas zaufanie o spokojniej- 
szćj przyszłości. Bibesco zatém, nim krok jaki 
zrobi, nim słowo jakie publicznie wymówi, 
wprzody poradzi się dworu Petersburskiego. — 
I tak lubo dosłał wyrazny rozkaz przyjechania 
do Konstantynopola, jednak nie jedzie, zwłacza 
swą podróż od dnia do dnia, i zapewne nie 
pojedzie, a to dlatego, że w Petersburgu tego 
sobie nie bardzo życzą, wiedząc z doświadcze- 
nia, że Hospodarowie zwyczajnie po swym po- 
wrocie z stolicy Porty bardzo się zmieniają, i 
nie tak często odtąd swe oczy na północnego 
zwracają mocarza. — Narady w sprawie Sy- 
ryi wciąż trwają. Turcy skłaniają się na stronę 
Anglików, czyli raczej ci przyjęli zdanie tu- 
reckie i chcą utrzymania obudwóch Kaimaka- 
nów z rezydencyą dla Kaimakana Druzów w 
Deir-el-Kaman. — Reschid-Basza ma się lepićj 
i odważył się udać w podróż do Adryanopola, 
lubo pełen smutnych przeczuć, że go tam spo- 
tka los jaki przed kilku laty Pertew-Baszy do- 
stał się w udziale, Przed swym wyjazdem o- 
trzymał on od Riza- Baszy list, w którym mu 
donosi, że Jego Wysokość Sułtan przeznacza 
go obecnie tylko tymczasowo na Gubernatora. 
Rumelii, późnićj zaś da mu inny urząd, bar- 
dzićj odpowiadający jego zasługom i zdolno- 
ściom. 
m] 


Rozmaite wiadomości. 


Małżeństwo Guizota, — Jakkolwiek 
okoliczności, które się do ożenienia Guizota 
przyczyniały, zdają się na pozór być romanty- 
czne, Są one wszelako zupełnie prawdziwe. 
Guizot w 7mym roku Życia utracił ojca — 
przez gilotynę, Matka jego uratowawszy co- 
kolwiek z pozostałego majątku, schroniła się 
wraz z Swojćmi dziećmi do krewnych w Gene- 
wie. Tu, oddawał się młody Guizot z wzorową 
pilnością nauce języków żyjących. W dzie- 
więtnastym roku (1806.) udał się do Paryża 
dla poświęcenia się naukom prawniczym. Re- 
wolucyjną burza pochłonęła dawniejszą szkołę 
prawa, usiłowania prywatne nie mogły zaspokoić 
w tćj mierze badawczego ducha młodziana, któ- 
ry nie pojednany ani z umysłową ani moralną 
dążnością owej epoki, pędził życie w ścisłóm 
odosobnieniu od świata. I temuto samotnemu 
życiu, surowćj obyczajności i nieugiętemu cha- 
rakterowi winien, że go nie porwał z sobą prąd 
zepsucia owczesnćj rozwiązłej epoki. Pićrwszy 
rok w Paryżu przepędził w smutnćj samotności; 
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tę wszelako odniósł korzyść, że się nauczył na 
własnćj polegać sile, i samemu sobie wystarczyć. 
W rok potóm, zostawał jako guwerner w domu 
Pana Stapfer, byłego posła szwajcarskiego w 
Paryżu. Przez rozliczne stósunki tćj rodziny, 
wszedł na salony księdza (Abbe) Suard, które 
podówczas były ogniskiem całćj ówczesućj o- 
światy, ile że najpierwsze głowy Francyi na nie 
uczęszczały. Tam ujrzał po raz pierwszy ko- 
bietę, oz którą go późnićj słodkie połączyły 
związki, — Paulina Meulan, pochodziła z zna- 
komitego domu, dotkniętego równie jak wiele 
innych rodzin, klęską niszczącćj rewolucyi. W y- 
chowanie jćj było nietylko wszechstronne, ale 
oraz gruntowne, / Wyposażona talentem pisar- 
skim, redagując dziennik: Publicysta, zara: 
biała piórem dla podupadłćj swojćj. rodziny. 
Nagle żelazna, z każdym dniem odnawiająca się 
praca dziennikarska, rzuciła ją na łoże choroby. 
Już była rozpaczy bliska, gdyż cała rodzina 
miała w jćj talencie jedyne źródło utrzymania, 
gdy: oto jednego. dnia odbićra list bezimienny. 
Jakiś nieznajomy ofiaruje jćj swoje pióro, do- 
póki nie przyjdzie do zdrowia, i przyłącza za- 
razem artykuł stylem lekkim i całóm pasmem 
myśli, do piękuego pióra chorćj redaktorki, aż 
do złady podobnym. + Panna Meulan umieszcza 
ten artykuł pod swojćm imieniem, i otrzymuje 
aż do zupełnego wyzdrowienia, podobne temuż 
artykuły w należytym czasie.  Przyszedłszy do 
zdrowia, wdzięczność dla szlachetnego niezna- 
jomego, kazała jéj ten prawie awanturniczy wy- 
padek, w salonach księdza Suard opowiedzieć. 
W poszukiwaniu swojćm była niezmordowaną, 
ale i na myśl jéj nie przyszło, że tym, który jéj 
pomocną podał rękę, był młodzieniec bladćj 
twarzy, męzkich rysów, którego zaledwie znała, 
a-który z natęzoną uwagą i miłem zajęciem 
przysłuchiwał się w salonach rozmowie, w któ- 
rćj Panna Meulan na różne domysły 0 niezna- 
jomym wpadała. Dopićro, gdy w dzienniku 
swoim cały ten wypadek ogłosiła, błagając szla- 
chetnego nieznajomego, aby się jćj dał poznać, 
przyjął Guizot w własnćj osobie, zasłużoną. po- 
dzienkę pięknćj dziennikarki, — W pięć lat 
potćm, witano Pannę Meulan jako Panią Guizot. 

Romantyczna dolina Chamouny, 
wiele w tym roku ucierpiała przez lawiny. 
W: Quches, między: kąpielami St. Gervais a 
Chamouny cała rodzina śniegiem zasypaną z0- 


stała, ojciec i trzy córki znalazły Śmierć pod zas». 
pami lawiny, a matkę i jedną córkę uratowano. - 


W St. Nicolas lawina zabiła dziewczynę, a w Va- 
lorsine obaliła więżę kościelną, uszkodziwszy 
kościół i wiele domów, © Cała przestrzeń z Ar- 


gentieres do Valorsine na trzy mil długa, przed- 
stawia jedną zaspę śniegową pokrywającąmosty, 
domy i drzewa. ` W pobliżu Megćre cała wieś 
zasypana śniegiem. x 

Jeometra lekarzem. — Jak dalece wia- 
ra leczy cielesne cierpienia, mamy na to nastę- 
pujący wypadek: »Pewien jeometra zajechał 
do gospody w Flittart, kryjąc się przed słotą. 
Tam wzięto go za cudownego owczarza z Nie- 
derempt, słynnego lćkami, miał bowiem wielkie. 
do niego podobieństwo. Wieść o- przybyciu 
cudotworcy, rozeszła się szybko po całćj wsi i 
sprowadziła tłumy osob do gospody.  Niebez- 
pieczna było wyprowadzić wieśniaków z błędu. 
Nasz jeometra więc chcąc nie chcąc odgrywał 
rolę lekarza, każden był zadowolony jego radą, 
a trzej chorzy odchodząc do domu, wyznali, że 
całkiem ozdrowieli. Zaledwie dopićro wieczo- 
rem zdołał jeometra wymknąć się swoim wieł- 
bicielom. 


Zn nna 


Koncert dany przez P. X. X, (na Forte- 

pianie) dnia 27. Czerwca w wielkićj 

sali Bazaru Poznańskiego na dochód 
potrzebnych współbraci. 


(Dokończenie.) 

Jak się tak stanie, historya nie będzie mieć 
pasa wyrzec kiedyś o nas (że w połowie 

1X. wieku żyli jeszcze w Polsce ladzie, obcho= 
dzący się bez sztuk pięknych — Poloni Ara- 
tores et Poloni Nomades,) (jak przedpię- 
tnastoma wiekami o Scytach powiedziała — ) 
Lecz z kądże proszę ta pewność, że się nie ina: 
czćj, lecz tak stanie? (o się nam daje? Czy 
przyjazd P. XX. z Berlina, i dany przez niego 
piękny koncert na fortepianie, na którym kon- 
cercie przynajmnićj choć raz było dość liczne 
zgromadzenie! — Nie z tegoć tylko, wolno nam 
wrożyć przyszłość sztakom pięknym na ziemi 
naszej! — Nie ztegoć tylko, ale z całego roz- 
wijania się umnictwa — 1 coraz jaśniejszego poj- 
mowania społecznego stanu. — Z pojawu wiel- 
kich poetów w rozlicznych rodzajach, Szope- 
nów, Głowackich, Suchodolskich, Orłowskich, 
Michałowskich, — z rzadszego jeszcze od tego 
wszystkiego zjawiska, historyków literatury ro~ 
dzinnej i estetyków biegłych jak Libelt i Kre- 
mer, z ciągłego napływu nowych literackich 
płodów, z pomnażania się pisarzy, których nie ' 
na jedynki, jak za Krasickiego, nie na kasty, 
jak przed nim jeszcze, za czasów OO. Jezui- 
tów i ich zacnych pogromców, XX. Pijarów, 
ale na szkoły liczeńny: — Z dzieł nader licznych, 
bardzo dobrych, dobrych, miernych i wcale 
nic nie wartych nawet pomiędzy innemi, pod 
któremi jęczą nasze prassy po wszystkich 
punktach świata » Z iskier talentu, lub geniuszu 
nawet, wytryskujących ze wzroku, z pod pió- 
ra, pędzla i dłuta naszćj młodzi po pracowniach 
Berlina, Mnichowa, lub Rzymu. — Z o to 
wszystkiego, wolno nam wnosić, że aród 
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nasz pomyślał nie żartem o swem wykształce- 
niu , pomimo ze o tóm nie wiedzą jeszcze nie- 
które — marodery co się spóźniły — gdy wobo- 
zie rozdawano hasło, a jak to powiadają Fran- 
cuzi »za późno nieco przyszli po „dystry- 
bucyą rozumu .« —— Wschodzi świetna zo- 
rza dla sztuk pięknych i dla umiejętności —a na 
wieki juź minął, zęwariwa wiek złoty!« 
Pomiędzy młodzieżą poświęcającą się SZCZy- 
tniejszym umysłowym celom, panuje święte 
braterstwo. Nie pytają się oni, zkąd są, i kto 
ich rodzi, gdzie pójdą i jakie zajmą społeczne 
stanowisko — nie pytają się czy jedni od dru- 
ich majętniejsi lub ubożsi, czy pochodzą od 
Ezd Wilyi czy od brzegów Warty, ale 
oznawszy się po promieniach wielkićj myśli, 
którćj służą, podają sobie nieskalone dłonie, 
i tak wkrótce całą naszą starą ziemię okrążą, 
— Może kto zażąda, abyśmy tćż (nim za- 
kończymy tę rozprawkę ) ustąpiłi z ogólnego sta- 
nowiska sztuki, do szczególnego stanowiska 
Pana XX' — Cóż potćm? — przecież co głowa 
to sąd! —a na koncercie sprzedano pareset bi- 
letów!... —Ale jeśli kto życzy. usłyszeć zdanie 
opierające się, chociaż na jakićj takićj specyal- 
nej zomówokcć „prawd o piękności« przy- 
jętych jako zasady, przez znakomitych este- 
tyków Europy — jeśli się kto chce spuścić na 
sąd wynikający z porównania różnych odcie- 
niów gry, cechujących większych muzycznych 
mistrzów , których się nasłachało, powiemy, 
żeś my widzieli w grze tego młodzieńca, za- 
ród znakomitego talentu! — Dykcya jego jemu 
właściwa — choć może jeszcze dosyć nie wy- 
robiona, ale jemu właściwa, powtarzam 
raz jeszcze, jest rzewną, chociaż nie tak bo- 
leśnie-prawdziwą, jak Chopena. — Styl 
i wykończenie, zbliża się do Thalberga, cho- 
ciaż ma swoją odrębną nie zbyt jeszcze wy- 
datną cechę. — Bladość zwierciadła duszy , (twa: 
rzy) w chwili wykonywania, świadcząca o pra- 
wdziwości uczuć, płynących jeszcze nie śmiało 
przez rozwierające się dopiero źródło, dobrze 
wróży o przyszłości talentu. — Źródło to „roz- 
szerzy się, strumień stanie się potokiem, i za- 
szumi nawałnicą! — Zadnego  niedostrzegliśmy 
mimicznego naśladowania wielkich mistrzów, 
i największą naturalność, pomimo świadomości, 
że mocne bicie w klawisze i gestykula- 
cya edarzają nie jednego z-widzów!. W mło- 
dym artyście, ta samodzielność jest godną uwagi. 
Znaleźliśmy jednak z drugićj strony , że natchnie- 
nie powściągnionem było nieraz i utrzymanem 
na wodzy. Większa pewność siebie, ruch 
skrzydeł wolniejszym, a lot obszerniejszym 
uczyni! Publiczność okrywała oklaskami wyko- 
nywającego melodyje, — Wyżćj umieszczone 
spostrzeżenia nasze nad grą P. XX. przy zna- 
komitćj już biegłości tegoż rokują nam, że przy 
pracy i wszęchstronnem kształceniu się, nieo- 
zownćm już dla każdego artysty, P. XX. roz: 
winie niepospolity muzykalny talent i zasłuży 
sobie na wieniec u Braterstwą Artystów, któ- 
rego to braterstwa, nie należy już brać za da- 
wny cech lub Bractwo. — Tyle o talencie 


jego , obecnie-zaś niech przyjmie publiczne po- 


dziękowanie nasze za dość znaczną summę, 
którą tak pięknie zapracował na korzyść uboż- 
szych braci! Wł. Wę.— 


WWAN 


Teatr polski w Poznaniu. 
W poniedziałek dnia 3. Lipca 1843.: Traje- 
dya oryginalnie przez Kropińskiego napisana 
w 5 odsłonach »L udgarda.« 


W tych dniach pravjedzi do tutejszego mia- 
sta utalentowana 1 ulubiona fortepianistka JP. 
Brzowska z Warszawy. 


; Publiczne podziękowanie. 
Nie 158 Talarów, jak w Nrze 147. tćj Gazety 
oświadczono, ale nawet 163 Tal. 5 sgr. 9 fen., 
które mi w dzień Sgo Jana z woza wypadły, 
znalazł na moje szczęście JMPan Jakób Reszke 
kupiec z Poznania przy ulicy Nowćj pod Nr. 4. 
zamieszkały i natychmiast rzetelnie, pieniądze 
rzeczone mi dostawił. 

Za prawdziwie wspaniałomyślny i przyjaciel- 
ski charakter JMPana Reszke mam sobie za 
wielki obowiązek, takowemu zasłużone najser- 
deczniejsze dzięki złożyć. i 

Jakób Szermer, 
obywatel z małego Rogaczewa. 


szanownych członków Towarzystwa Pomo- 
cy Naukowej miasta Poznania z lewćj strony 
Warty upraszam niniejszćm w imienia Komitetu 
o łaskawe przesłanie składki swojćj półrocznej 
od $w. Jana 1843. do Nowego Roku 1844. w 
godzinach od 2. do 5. po południu w pierw- 
szych 7 dniach miesiąca Lipca cćlem wciągnie- 
nia w książkę i pokwitowania. — Ktoby zaś 
do Towarzystwa chciał przystąpić, raczy sam 
przybyć dla własnoręcznego wpisania się w księ- 
gę, albo listownie o chęci swojćj niżćj podpi- 
sanego uwiadomić. — 
~ Poznań, dnia 30. Czerwca 1813, 
Dr. Matecki. 


Uwiadamia się niniejszóm Pana Ignacego 
Goślinowskiego z Szołder, iż może jeszcze 
u podpisanego odebrać list od tegoż do niego 
adresowany a którego drogą pocztową mu do- 
ręczanego przyjąć nie chciał Uwiadomienie to 
robię w własnym jego interesie, gdyż w razie 
nieodebrania rzeczonego listu , intercsent przy- 
pisze sam sobie winę, jeśli treść lista tego pier- 
wćj publiczności aniżeli jemu wiadomą będzie: 

Poznań, dnia 30. Czerwca 1843. 

Leon Kolanowski. 
Ulica. Wrocławska Nr. 35, 

Moją w ulicy Szewskiej tu w Poznaniu pod 
Nrem HI, położoną, dawnićj J. K. Brachvo- 
gla posadę, mam zamiar przedać z wolnej ręki. 
Składa się z murowanego domu mieszkalnego, 
z przybocznych zabudowań, drewnika, sadu i 
trzech miejsc do zabudowania, i dogodną jest 
dla każdego, zwłaszcza dla garbarzy, farbierzy 
i gościniarstwa. R, 

, Mający chęć kupna raczą się zgłosić do moie 
samej, Wdowa Suter. 


a_a a N a D, 
instrament mahoniowy jest do sprzedania 
przy ulicy Garbary Nr. 55. na drugićm piętrze. 
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Poszukiwane jest kupno dóbr ziemskich, bąć 
w W. Xięstwie Poznańskićm, bąć w Króle- 
stwie Polskićm. — Poszukujący liczyć gotów 
60,000 do 80,000 Tal. W biórze moim można 
bliżćj powziąść języką. 

Poznań, dnia 22. Czerwca 1843. 

Jakób Krauthofer, 
Rzecznik i Notariusz. 
Wielka aukcya porcelany. Ź 
R QS" Dziś w sobotę dnia l. Lipca 

1843 przed południem od godz. 9. do 12, a 
z południa od 3. do 6. w wielkiéj sali 
, hotelu Saskiego przy Wrocławskićj ulicy 
sprzedawać będzie podpisany znaczną 
ilość prawdziwćj porcelany z Król. Ber- 
lińskiej rękodzielni wyrobów porcelano- 
wych za gotową zaraz zapłatą najwięcćj 
dającemu w grubćj monecie Pruskićj. 

Przed południem sprzedawane będą: 


białe naczynia do kawy, herbaty, stołowe 
£ i rozmaite artykuły, tudzież złocone na- 


dze 


> 


czynia do kawy i herbaty; po południu 
; złocone i malowane naczynia do kawy 
i herbaty. Prócz tego przedawać się bę- 
dzie zawsze po południu nowo-gładki 
serwis stołowy formy angielskiej 
na 12 osób; również rozmaite białe J 
e porcelany. 
Porcelanę można codziennie zrana od 3 
$ godziny 7. do 9. obaczyć. 

J. J. Meyer. 
=== Młody pewien człowiek wyuczywszy się 
=m gorzelnictwa i pozyskawszy chlubne w tym 
mam zawodzie świadectwa, poszukuje osady 
== dla siebie, będąc oraz w stanie złożenia 
= 
= 
ma 
= 


»2>, 


SON Ń WRON O OO OR ORO RE PORZ OR FR 


kaucyj w razie potrzeby w gotowiźnie. 
Bliźszćj wiadomości udzieli Expedycya 
gazet tutejszych. 
Poznań, dnia 29. Czerwca 1843, ue 
a gospodarstwa wiejskiego 
i przemysłu, 

Rozmaite dobra ziemskie od 4$ do 
350,0060 Talarów , dobra wieczystodzie- 
rzawne od 6 do 40,000 Tal., podobnież znaczne 
posiadłości młyńskie i inne posady, szczegól- 


/Nazwy kościołów. 


W kościełe katedralnym . ... 
W kośc. farn: S. Maryi Magd. . 
W kościele $. Wojciecha . . 

W kościele S. Marcina ,, ,.. 


- Mans. Fabisch. 
- Mans, Celler, 


- Pr. Amman, 
- Praeb. Scholtz. 


W klaszt, Sióstr miłosierdzia , |Kleryk Jankowski. EE oi 
Superintend. Fischer. | Pastor Friedrich, 
R. Kons, Dr. Siedler, _ ca lira 


W kośc, ewaniel, S$ Krzyża, , 
W kośc, ewaniel. $. Piotra , 
W kościele garnizonowym ,, , |Kazn, dyw, Simon. 


W niedzielę dnia 2. Lipca 1943. r, 
będą mieli kazanie 


przed południem. 


X. Kan. Jabczyński. 


- Dziek. Kamieński. 


nićj do handlu i przemysłu usposobione, także 
dobrze zachowane bory, przy dogo- 
dnych palach, są do nabycia pod bardzo ko- 
rzystnemi warunkami w Wielkićm Xięstw. Po- 
znańskićm, w Prussach Wschodnich i Zacho- 
dnich, mianowicie w Królestwie Polskićm. — 
Szanowni interessenci odbiorą przez przełoże- 
nie im szczegółowych zupełnie 
prospektów jak najdokładniejsze wyja- 
śnięnie, a zarazem uręcza się najrzetelniejsza i 
najczynniejsza pomoc w zawieraniu układów. 
Izydor Hirschberg, 
Kommisijoner z Bydgoszczy, obecnie aż do 


3. dnia Lipca w Poznaniu w Hotelu Saskim. 
TOO TH POLOWY 
Stary zrobaczony warinas w rólac 
i portoriko rzadkićj dobroci, jako też $: 
przednie Hamburskie i Bre- 


meńskie cygary poleca w nader ŻŹ 
miernćj cenie Ż3 
Handel tabaki i tytuniu ż: 

j 

Paa 


ep 


+ 


f 
h 


Izaaka Horwitz 


EENI 


Dla budujących domy. 

Mój w dobre towary zaopotrzony skład 
okucia do okien i drzwi najlepszego 
i najmocniejszego gatunku, wszelkiego rodzaju 
gwoździe, drut, drzwiczki do 
pieców i rur poleca w słusznych cenach. 
Znajduje się też u mnie w komisie szląskie 
żelazo po 4% Tal. cetnar. 

L. Auerbach 
w rynku Nr. 39. naprzeciwko wchodu 

do ratusza. 


NANGRGNRÓWGNWANÓWGNÓWÓNE WENA NANA 

Nailepsze nowe angiel. 
śledzie, po £!/, Sgr. sztuka, 
najlepszego tłustego wędzonego lososia, 
funt po 1O sgr. otrzymał i poleca 
B. L. Prizer, 


przy Wodnéj ulicy w domu szkólnym 
imienia Ludwiki pod Nr. 30, 


W ciągu tygodnia od dn.23, 
do 39. Czerwca 1843. 


urodz, się eo ślub 
po południu. sĘ la 5 = El. „2 |wzięło 
zślgelas|z3] Par 


X, Praeb, Grandke. 


